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2 3 4Obniżają wymagania, ale pensja nie 
zachęca

Udało się zrobić coś, co wydawało 
się niemożliwe

Skazany ksiądz idzie 
za kratki
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Dramat w szpitalu. 
Brakuje lekarzy

ALARM 24 Puławski SP ZOZ 
od dłuższego czasu zmaga 
się z niewystarczającą 
ilością lekarzy. Z tego 
powodu zawieszona 
została działalność 
oddziału laryngologii. 
Pojawiają się też problemy 
z obsadzeniem dyżurów 
nocnej i świątecznej opieki

RADOSŁAW SZCZĘCH

O tym, że szpital specja-
listyczny w Puławach 
cierpi na niedosta-
teczną ilość personelu 

medycznego w sobotę prze-
konała się jedna z mieszka-
nek gminy Żyrzyn. Kobieta 
poczuła silny ból ucha, który 
zaczął promieniować na żu-
chwę. W związku z tym, że 
w soboty z jej wsi do Puław 
jeździ niewiele autobusów, 
a na przystanek ma blisko 
2,5 kilometra, do szpita-
la postanowiła wybrać się 
autem. Poczekała aż mąż 
wróci z pracy, wzięła kluczy-
ki i ok. godz. 17 udała się na 
ul. Bema. Niestety, nocna 
i świąteczna opieka (NiŚ) 
tego dnia działała jedynie 
wirtualnie.

Gdy kobieta dotarła na 
miejsce, drzwi do gabinetu 
były zamknięte, więc za-
dzwoniła domofonem. Po-

łączyła się z kobietą, która 
przyznała, że żadnego le-
karza na dyżurze nie ma. 
Pracownica SP ZOZ zapro-
ponowała naszej bohaterce 
skorzystanie z teleporady. 
Kobieta, stojąc przed szpi-
talem wybrała zatem numer 
widniejący na tablicy infor-
macyjnej. Dodzwoniła się 
bez większego problemu, ale 
pani doktor na zdalną dia-
gnozę, ani przypisanie leków 
się nie zdecydowała.

Mieszkanka gminy Żyrzyn 
wróciła więc do domofonu, 
zapytać o możliwość uzy-
skania pomocy (w ramach 
nocnej i świątecznej opieki) 
następnego dnia. Dowie-
działa się jednak, że w nie-
dzielę także nie będzie żad-
nego medyka. W tej sytuacji 
polecono jej udanie się na 
Szpitalny Oddział Ratunko-
wy. W związku z pandemią, 
normalne wejście na SOR 
nie jest możliwe. Dla bezpie-

czeństwa, przed budynkiem 
stoi kontener, w którym 
przyjmowani są pacjenci. 
Niestety, tutaj również dał się 
we znaki brak personelu.

– Żonę poinformowano, 
że na dyżurze nie ma la-
ryngologa i zasugerowano 

wyjazd do Lublina – przy-
znaje nasz czytelnik, który 
o wszystkim zdecydował się 
powiadomić naszą redak-
cję. Kobieta z nieustającym 
bólem ucha wsiadła do sa-
mochodu i wróciła do domu. 
Po rozmowie z mężem, zde-
cydowali się wybrać do szpi-
tala wojewódzkiego na al. 
Kraśnickiej.

– Tam przyjął nas doktor 
Augustine Nwuha, który obej-
rzał ucho i przypisał antybio-
tyk. Poprosił też żonę, abyśmy 
zaapelowali do władz o roz-
wiązanie tej nienormalnej 
sytuacji, bo nie był to pierwszy 
taki przypadek – relacjonuje 
mąż pacjentki.

Niestety, wiele wskazuje 
na to, że nie ma obecnie żad-
nego prostego rozwiązania, 
które gwarantowałoby szyb-
ki powrót do normalności. 
Podstawowym problemem 
jest niewystarczająca ilość 
lekarzy.

– Mamy problem z obsa-
dą dyżurów nocnej i świą-
tecznej opieki. Od pewne-
go czasu lekarzy w naszym 
szpitalu brakuje. O niebez-
pieczeństwie wynikającym 
z tego tytułu poinformowa-
łem już Narodowy Fundusz 
Zdrowia, który odpowiada 
za organizację opieki me-

dycznej – mówi Piotr Rybak, 
dyrektor puławskiego SP 
ZOZ. – Problem jest poważ-
ny, ale musimy sobie z nim 
poradzić. Robimy wszystko, 
żeby kolejne dyżury były ob-
sadzone. Przynajmniej do 
końca tego miesiąca – do-
daje.

Niestety, braki widać nie 
tylko w trakcie weekendów. 
Z ich powodu zawieszono 
już działalność oddziału 
laryngologicznego. Waka-
ty czekają na obsadzenie. 
Szkopuł w tym, że nikt się nie 
zgłasza. Nie pomagają nawet 
atrakcyjne zarobki, na które 
to lekarze mogą liczyć nawet 
w szpitalach powiatowych.

Bez odpowiedniej liczby 
medyków w systemie, ten 
coraz częściej zawodzi. Przy-
kład mieszkanki gminy Ży-
rzyn pokazuje, że wystarczył 
brak jednego lekarza, by cały 
mechanizm posypał się na 
prostym bólu ucha. Ta histo-
ria odsłoniła jednocześnie 
kilka problemów: brak infor-
macji o niedziałającej NiŚ, 
nieskuteczność teleporad, 
a także tendencję do zbęd-
nego zwiększania ryzyka 
epidemicznego poprzez od-
syłanie pacjentów do innych 
szpitali w różnych częściach 
województwa.

Zmarło 9 osób

Zakażenie koronawirusem 
potwierdzono u kolejnych 165 
mieszkańców powiatu 

puławskiego. To o ponad połowę 
więcej, niż przed tygodniem. 
Dziewięć osób zmarło. Liczba osób 
przebywających na kwarantannie 
podwoiła się. Przekracza 1,5 
tysiąca.
Mimo wyszczepienia połowy 
populacji powiatu puławskiego, 
czwarta fala epidemii Covid-19 
coraz wyraźniej zaznacza swoją 
obecność. Tylko wczoraj 
pozytywny test stwierdzono u 31 
osób. W ciągu tygodnia liczba 
nowych przypadków wyniosła 165 
- o 55 proc. więcej, niż 
w pierwszym tygodniu 
października. Jeszcze szybciej 
przybywa osób kierowanych na 
kwarantannę. Obecnie jest ich już 
ponad 1530, to ponad dwa razy 
więcej, niż w czwartek przed 
tygodniem. Dziewięć osób 
z potwierdzoną infekcją zmarło.
Nadal przybywa szkół, w których 
z powodu zakażeń na zdalne 
nauczanie wysyłane są 
pojedyncze klasy. Liczba takich 
placówek w całym powiecie 

wzrosła w ciągu tygodnia z ośmiu 
do czternastu. Wśród nich 
znajdują się puławskie SP nr 2, 3, 
6 i 10, I LO, ZS nr 3, ZST oraz 
Branżowa Szkoła I Stopnia nr 1. 
Hybrydowo uczą się również 
w Technikum nr 1 w Nałęczowie, 
SP im. S. Żeromskiego w tym 
samym mieście, a także 
podstawówkach w Górze 
Puławskiej, Starym Pożogu, 
Wąwolnicy i Żyrzynie.
Województwo lubelskie od 
początku jesiennego wzrostu 
zakażeń należy do najbardziej 
zagrożonych regionów w kraju. 
Zakażonych najszybciej przybywa 
w jego północnej i wschodniej 
części. Powiat puławski na razie 
mieści się w środku regionalnej 
skali. Jest lepiej, niż w lubelskim, 
czy bialskim, ale znacznie gorzej, 
niż w janowskim i zamojskim.
W związku z rosnącym 
zagrożeniem, pierwsze ośrodki 
zdrowia rezygnują z przyjmowania 
pacjentów bezpośrednio. SP ZOZ 
w Kurowie wystosował komunikat, 
w którym pacjentów z objawami 
grypowymi prosi o rejestrowanie 
się na teleporady. RS

Nowymi pociągami do Lublina i Dęblina
TRANSPORT Dobra wiado-

mość dla pasażerów kolei. 
W tym tygodniu przewoź-
nik, spółka Polregio otrzy-
mała zakupione przez wo-
jewództwo nowe pociągi 
Impuls 2. Elektryczne skła-
dy mogą rozwinąć pręd-
kość 160 km/h.

Nowych składów EZT 
jest siedem, a do końca 
r o k u  i c h  p r o d u c e n t , 
spółka Newag, dostarczy 
kolejne dwa.  Impulsy 
zobaczymy na najpo-
pularniejszych trasach 
w o j e w ó d z t w a ,  w  t y m 
na linii nr 7 łączącej Lu-
blin, Nałęczów, Puławy 
i Dęblin. Dla pasażerów 
kolei regionalnych nowe 
pociągi oznaczają wyż-
szy komfort podróży, kli-
matyzację, elektroniczne 
tablice z informacją pa-
sażerską, dostęp do sieci 
wi-fi w każdym wagonie, 
gniazda usb do ładowa-
nia telefonów komórko-

wych przy fotelach, mo-
nitoring, a nawet prze-
nośne defibrylatory AED.

Nowe pociągi mają 
105 miejsc siedzących, 
umożliwiają także przewóz 

większych bagaży, w tym 
rowerów. Zastąpią kilku-
dziesięcioletnie pociągi 
EN57, które powoli będą 
powoli wycofywane z eks-
ploatacji. RS

Za każdy z pociągów samo-
rząd województwa zapłacił 
18 mln zł

Dyrektor szpitala 
w Puławach o problemie 
z obsadą dyżurów poinfor-
mował już NFZ

F
O

T.
 J

A
C

E
K

 S
Z

Y
D

Ł
O

W
S

K
I



2 T E R A Z  W Y D A R Z E N I APIĄTEK 15 października 2021 r.

Prowadzący
Paweł Buczkowski

buczkowski@dziennikwschodni.pl

Dziennikarze:  
Radosław Szczęch, Łukasz 

Gładysiewicz,
Katarzyna Prus

REDAKCJA
tel. 81 46-26-800

REKLAMA
Sylwia Karłowicz

sylwia.karlowicz@dziennikwschodni.pl 
tel. 81 46-26-979,  697-770-404

DRUK: 
ZPR 

Warszawa

Na podstawie art. 25 ust. 1 pkt 1 b ustawy z dnia 4 lutego 1994 r. o prawie autorskim i prawach pokrewnych Corner Media Sp. z o.o. zastrzega, że dalsze rozpowszechnianie materiałów opublikowanych w Teraz Puławy jest zabronione bez zgody Wydawcy.

Wydawca

Corner Media Sp. z o.o.
 ul. 3 Maja 18/2 (I piętro), 20-078 Lublin

Artur Soboń, Tomasz 
Hryniewicz, Tomasz Hinc 
i Paweł Maj podczas 
piątkowej konferencji mieli 
ogłosić podpisanie umowy 
oraz odpowiedzieć na 
pytania o jej założenia. 
Zamiast tego, po krótkich 
wystąpieniach zapowiada-
jących wzajemną współpra-
cę, pożegnali się i opuści 
salę
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Obniżają wymagania, 
ale pensja nie zachęca
PRACA W związku z niewielkim 
zainteresowaniem pracą 
w puławskiej straży miejskiej Ratusz 
obniżył kryteria dotyczące 
wymaganego wykształcenia. Na 
niewiele się to jednak zdało. Do 
ostatniego naboru na cztery wolne 
stanowiska, zgłosiło się raptem 
dwie osoby. Żadna nie została 
zatrudniona. Nie pomagają bardzo 
niskie zarobki

RADOSŁAW SZCZĘCH

W e wtorek Urząd Miasta 
ogłosił trzeci już, licząc 
od lipca, nabór na kan-
dydatów do straży miej-

skiej. Pozostałe zakończyły się fia-
skiem. Problemy z rekrutacją nie 
są nowe. W zeszłym roku do za-
trudnienia jednej osoby potrzeb-
ne były aż trzy postępowania. Pu-
ławska straż oferuje obecnie czte-
ry wolne miejsca pracy. Niestety, 
do naborów nadal przystępują 

pojedyncze osoby, które potykają 
się już na pierwszym progu - zna-
jomości przepisów.

– To nie są trudne rzeczy. Na tym 
etapie wymagamy znajomości na-
prawdę podstawowych przepisów 
wynikających z ustawy o strażach 
gminnych – mówi Tomasz Jaraszek, 
inspektor w puławskiej SM.

– Część pytań dotyczy znajomo-
ści przepisów o ruchu drogowym, 
co nie powinno sprawiać trudności 
osobom posiadającym prawo jazdy. 
Mimo to, kandydaci, którzy się do 
nas zgłaszają, nie przygotowują się 
do takiej rozmowy należycie – oce-
nia.

Próbą rozwiązania problemu 
z naborami było poluzowanie wy-
magań formalnych. Od września 
puławski Ratusz nie wymaga już od 
kandydatów wyższego wykształce-
nia. Wystarczy średnie. Niestety ta 
wiedza wśród osób poszukujących 
pracy prawdopodobnie jeszcze się 
nie rozpowszechniła, bo w ostatniej 

rekrutacji brały udział jedynie osoby 
po studiach. Dyplomy nie pomogły 
im jednak w przebrnięciu przez roz-
mowę kwalifikacyjną.

Jeśli nowy nabór znów nie przy-
niesie efektu, niewykluczone, że 
puławscy urzędnicy zrezygnują 
z kolejnych wymagań formalnych. 
Jednym z nich jest konieczność po-
sługiwania się językiem angielskim 
lub innym w sposób umożliwia-
jący komunikację. Obniżanie po-
przeczki nie będzie jednak trwało 
w nieskończoność. Urzędnicy chcą 
mieć pewność, że osoby przyjęte do 
pracy, poradzą sobie podczas obo-
wiązkowego szkolenia, pozytywnie 
przejdą kończący je egzamin, a na-
stępnie dadzą sobie radę na puław-
skich ulicach.

W zatrudnieniu nowych pracow-
ników nie pomagają bardzo niskie 
zarobki. Na początek to zaledwie 
3000 zł brutto, czyli niewiele wię-
cej niż minimalna pensja brutto 
(2800 zł).

Chciała zarobić, 
straciła 13 tysięcy
OSTRZEŻENIE Zamiast „szybkie-

go i łatwego zarobku” – telefon 
od oszustów, którzy mamiąc 
kobietę wygraną pieniężną 
przekonali ją do podania da-
nych dostępowych do rachun-
ku bankowego. Na dalszy ciąg 
zdarzeń ofiara nie musiała 
długo czekać.

To już kolejny przypadek 
braku zrozumienia zasad dzia-
łania bankowości elektronicz-
nej przez mieszkańców powia-
tu puławskiego. Przypominamy 
podstawową zasadę: nikomu, 
pod żadnym pozorem nie nale-
ży przekazywać danych autory-
zujących dostęp do rachunku, 
takich jak hasło i login. Dotyczy 
to również numerów widnieją-
cych na karcie debetowej.

Nie wiedziała o tym 46-latka 
z Puław, która marzyła o łatwym 
zarobku. Kilka miesięcy temu 
zareagowała nawet na jedną 
z internetowych reklam oferu-
jących szybki zastrzyk gotówki. 
Podała swój numer telefonu 
i czekała na odzew. Nikt jednak 

nie dzwonił, aż do ostatnie-
go tygodnia. Gdy puławianka 
odebrała komórkę, dzwoniąca 
przedstawiła się jako pracowni-
ca firmy reklamowej. Oszustka 
poinformowała swoją ofiarę, że 
wygrała 39 tys. zł w zamian za 
udostępnienie swoich danych. 
Puławianka połączyła obydwa 
zdarzenia, chociaż nie miały 
one ze sobą nic wspólnego.

Kobieta uwierzyła swoim 
rozmówcom do tego stopnia, 
że przekazała im pełne dane 
dostępu do swojego rachunku 
bankowego. Te były potrzeb-
ne rzekomo po to, by przelać 
wygraną. Gdy puławianka za-
kończyła je dyktować, rozmo-
wa została przerwana. Chwilę 
później z jej konta zaczęły zni-
kać pieniądze. Oszuści zdążyli 
przelać sobie 13,5 tys. zł. Prze-
rażona 46-latka próbowała to 
zablokować, ale bez skutku. Nie 
mogła dodzwonić się także do 
rzekomej „firmy reklamowej”. 
Sprawę zgłosiła więc na policję. 
RS

Podpisanie umowy, której nie było
ZASKOCZENIE Podczas 
ubiegłotygodniowej 
konferencji prasowej 
Grupa Azoty miała 
podpisać umowę 
nabywającą prawa 
tytularne do nowej hali 
widowiskowo-sportowej 
w Puławach. Spotkanie 
z udziałem władz miasta 
i członków zarządu 
chemicznego koncernu 
faktycznie się odbyło, ale 
dokument podpisany nie 
został

RADOSŁAW SZCZĘCH

O tym, że umowa po-
między Grupą Azoty, 
a Miastem Puławy, 
zostanie podpisana 

w piątek, 8 października, 
dowiedzieliśmy się na po-
czątku ubiegłego tygodnia. 
Z treści zaproszenia, jakie 
przygotował puławski Ra-
tusz, poinformowano, że 
podczas spotkania dojdzie 
do „uroczystego podpisa-
nia umowy sponsoringo-
wej”. – W wyniku jej pod-
pisania Grupa Azoty S.A 
uzyska tytuł sponsora ty-
tularnego hali widowisko-
wo-sportowej – przekazał 
szef wydziału promocji 
w Urzędzie Miasta, Łukasz 
Kołodziej.

W  z w i ą z k u  z  d o n i o -
słością tego wydarzenia, 
na miejscu pojawili  się 
dziennikarze z większości 
lokalnych i regionalnych 
mediów, pracownicy dzia-
łu prasowego Zakładów 
Azotowych „Puławy” oraz 
miejscy urzędnicy. Wszy-
scy oczekiwaliśmy infor-

macji o tym, jak długo bę-
dzie obowiązywała umowa 
oraz ile pieniędzy z tego 
tytułu wpłynie do miejskiej 
kasy. Sama konferencja 
rozpoczęła się z półgodzin-
nym poślizgiem.

– Cieszę się, że będziemy 
mogli nawiązać współpra-
cę z takim partnerem jak 
Grupa Azoty, która obejmie 
naszą halę swoją nazwą ty-
tularną. To niezwykle szczę-
śliwa chwila – zaczął prezy-
dent Puław, Paweł Maj. 

W  p o d o b n y m  t o n i e 
wypowiedział się prezes 
Grupy Azoty Tomasz Hinc. 

– Dla naszej spółki to chwi-
la szczególna. Powstanie 
tego pięknego obiektu 
w  Pu ł a w a c h  t o  b a rd zo 
ważne wydarzenie dla spo-
łeczności miasta, w tym 
naszych pracowników. (...) 
Nasza obecność tytular-
na na tej hali to dowód na 
społeczną odpowiedzial-
ność, wsparcie aktywności 
lokalnej, ale także działa-
nie biznesowe. Jako spon-
sor będziemy uczestniczyć 
w każdym wydarzeniu na 
tej hali, wspólnie cieszyć 
się z sukcesów, jakie będą 
tutaj osiągane. Chcemy 

być tego częścią – podkre-
ślił.

– Współpraca pomiędzy 
Grupą Azoty, a Puławami 
jest zaplanowana na dłuż-
szy okres czasu. To nie bę-
dzie krótki związek, a stra-
tegiczne partnerstwo – za-
powiedział Artur Soboń, 
sekretarz stanu w resorcie 
aktywów państwowych. 
– Cieszę się, że ta umowa, 
którą zapowiedzieliśmy 
dwa lata temu poprzez list 
intencyjny, dzisiaj faktycz-
nie może zostać podpisa-
na. To dowodzi, że jeste-
śmy konsekwentni. Grupa 

Azoty jest doświadczonym 
partnerem, który gwaran-
tuje Puławom profesjo-
nalną współpracę – dodał 

polityk, nazywając nową 
arenę „imponującą”.

W spotkaniu wziął udział 
również Tomasz Hrynie-
wicz, prezes Zakładów Azo-
towych „Puławy”. Zabrakło 
natomiast przewodniczącej 
rady miasta, Bożeny Kry-
gier, której obecność była 
wcześniej zapowiadana. Jak 
się okazało, nie była to naj-
ważniejsza w scenariuszu 
piątkowej konferencji.

Z niewyjaśnionych po-
wodów podczas spotkania 
nie doszło do najważniej-
szego, czyli  podpisania 
z a p ow i a d a n e j  u m ow y. 
O tym, że porozumienie 
tego dnia nie zostanie za-
warte, nawet pracownicy 
Ratusza dowiedzieli się 
w ostatniej chwili. Sama 
konferencja, ku zaskocze-
niu dziennikarzy, zakoń-
czyła się jedynie wspólną 
deklaracją gotowości do 
podpisania umowy oraz 
informacją o tym, że hala 
otrzyma nazwę „Grupa 
A zoty  Arena”,  co  sama 
spółka zapowiedziała już 
dwa miesiące temu.

Dlaczego, mimo wcze-
ś n i e j s z yc h  z a p ow i e d z i 
i obecności kamer, porozu-
mienia sponsoringowego 
nie zawarto? Nieoficjalnie, 
treść dokumentu nadal 
wymaga doprecyzowania. 
Jak długo potrwa szlifo-
wanie zapisów w taki spo-
sób, aby obie strony były 
zadowolone - nie wiemy. 
Według naszych źródeł, 
umowa ma obowiązywać 
co najmniej trzy lata, a jej 
wartość przekroczy milion 
złotych.
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Hala kosztowała ponad 106 mln 
złotych
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Udało się zrobić coś, 
co wydawało się niemożliwe

RELACJA Blisko trzy tysiące 
osób w sobotę wieczorem 
zasiadło na trybunach 
nowej hali widowiskowo-
sportowej przy ulicy 
Lubelskiej. – Jest bardzo 
ładna, duża, nowoczesna 
– mówili puławianie, 
którym udało się zdobyć 
bilety

RADOSŁAW SZCZĘCH

Sobota, godzina 16:30. Duży 
parking przed nową halą po-
woli zapełnia się samocho-
dami. Kierowcom, którzy 

w większości po raz pierwszy mają 
okazję na niego wjechać, w zajęciu 
dogodnych miejsc pomagają wo-
lontariusze. Połyskująca w popo-
łudniowym słońcu futurystyczna 
bryła budynku zdaje się zapraszać 
do środka. Główne wejście przyku-
wa uwagę dziesiątkami baloników 
z logotypami Grupy Azoty oraz 
Miasta Puławy.

Hala kosztowała majątek, z wy-
posażeniem to ponad 106 mln zł. 
Puławianie będą ją spłacać latami, 
ale o finansach tego dnia się nie 
dyskutuje. Tematy rozmów, nawet 
wśród dzieci, są dwa: komu udało 
się zdobyć bilet oraz jak wysoko 
wygrają piłkarze ręczni Azotów-Pu-
ławy podczas swojego pierwszego 
spotkania przy ul. Lubelskiej 59.

Tymczasem kolejki do poszcze-
gólnych drzwi prowadzących na 
sektory zwyczajne i VIP-owskie 
przesuwają się dosyć szybko. Jedy-
nie przed biurem zawodów docho-
dzi do drobnych nieporozumień. 
Dwóch starszych kibiców liczyło 
na to, że bilety będą mogli kupić 
na miejscu, w dniu meczu. Gdy 
dowiadują się, że wszystkie zostały 
sprzedane, odchodzą ze spuszczo-
nymi głowami.

Hala mieści ponad 3 tysiące 
miejsc, ale zainteresowanych so-
botnim wydarzeniem jest znacz-
nie więcej. Bilety na inauguracyjny 
mecz (Azoty Puławy - Piotrkowia-
nin) kilka dni wcześniej rozchodzą 
się w mgnieniu oka. Dystrybucją 
ok. dwóch tysięcy z nich zajął się 

klub, a kolejny tysiąc we wtorek, 
w ciągu zaledwie 2,5 godziny roz-
dało miasto. Swoją pulę otrzymują 
pracownicy Zakładów Azotowych, 
Mostostalu, Ratusza, starostwa, 
miejskich szkół itp. Zaproszeni go-
ście zasiadają na trybunie VIP. To 
m.in. radni, prezesi komunalnych 
spółek, czy wójtowie okolicznych 
gmin.

Osoby, które zdobywają wej-
ściówki, nie mogą narzekać. 
W środku czekają na nich pracow-
nicy miejskiego Ratusza, ośrodka 
sportu oraz kolejni wolontariusze. 
Młodzież pomaga m.in. w odnale-
zieniu właściwego sektora, rozdaje 
meczowe gadżety (czekoladki i kla-
skacze), mierzy temperaturę, ob-
sługuje szatnie. Słowem - jest wszę-
dzie. – Jeśli ktoś o coś pyta, ma jakiś 
problem, to chętnie pomagamy 
– mówią Wiktoria, Maria i Zuzanna, 
sympatyczne nastolatki z puław-
skiego ZSO nr 2.

Na miejscu działa tymczasowy 
sklepik kibica z klubowymi gadże-
tami, stoiska z popcornem i napo-
jami, a dla osób dorosłych - także 
piwem znanej, lubelskiej marki. 
Znakiem czasów jest punkt szcze-
pień zorganizowany przez SP ZOZ. 
O epidemicznym zagrożeniu przy-
pominają maski. Zgodnie z wyda-

nym zaleceniem, noszą je niemal 
wszyscy.

Wchodzący na trybuny nie kryją, 
że hala robi wrażenie. – Podoba mi 
się, jest duża i ma wygodne siedze-
nia – mówi pani Małgorzata, która 
na mecz puławskich Azotów wy-
brała się po raz pierwszy. Widzowie 
chwalą także oznakowanie i aku-
stykę. – Nie było żadnego problemu 
z przejściem, poza tym jest obsłu-
ga, która udziela wszelkich infor-
macji – dodaje nasza rozmówczyni.

– To jest pierwszy obiekt z praw-
dziwego zdarzenia w Puławach. 
To jak się to wszystko prezentuje, 
jest naprawdę piękne – ocenia pan 
Waldemar, który na otwarcie przy-
jechał z Woli Osińskiej. – Myślę, że 
puławska drużyna może się tutaj 
poczuć jak w domu – uzupełnia 
pan Jan. Z kolei pan Krzysztof z Kli-
kawy ocenia krótko: jest super. 
Mniej entuzjazmu wykazuje pan 
Józef. – Hala jest ładna, estetycznie 
nie mam jej nic do zarzucenia, ale 
brakuje jej zaplecza, odnowy biolo-
gicznej, przede wszystkim basenu. 
Myślę, że należałoby ją rozbudo-
wać – proponuje puławianin.

Błyszczące nowością krzesełka 
powoli się zapełniają. Około godz. 
17:30 światła przygasają, a uwaga 
zebranych skupia się na pirotech-

nice. Ustawione w kilku miejscach 
urządzenia strzelają słupami ognia 
w rytm dynamicznej muzyki. Na 
parkiet wchodzą młodzi sportow-
cy ze sztandarami. Ogniowy efekty 
puławianie oglądają jeszcze wielo-
krotnie, m.in. podczas prezentacji 
zawodników, wejścia na parkiet 
odznaczonej medalem za zasługi 
dla miasta Malwiny Kopron, czy 
występu skrzypaczki Katarzyny 
Szubert. Zapowiadanego pokazu 
laserów nie ma, ale ten brak nie-
wielu zauważa.

Zabraknąć nie może natomiast 
tradycyjnego pokropienie hali 
wodą święconą oraz przemówień 
lokalnych oficjeli.

– Udało się zrobić coś, co wyda-
wało się niemożliwe. Urzeczywist-
nić marzenia. Ta hala zapisze się 
w historii naszego miasta i będzie 
służyć przyszłym pokoleniom 
– mówi prezydent Paweł Maj, który 
prosi o brawa dla swojego poprzed-
nika, Janusza Grobla. Jego decyzję 
o budowie obiektu przy Lubelskiej 
nazywa trudną, ale właściwą. Maj 
przypomina również o roli radnych 
Bożeny Krygier i Marzanny Pakuły, 
które przekonywały do tej inwe-

stycji. Dziękuje także Jarosławowi 
Stawiarskiemu, który jako wicemi-
nister sportu przekazał miastu 17 
mln zł.

– To było jedyne zewnętrzne 
dofinansowanie budowy tej hali 
– przypomina wspomniana Boże-
na Krygier. Przewodnicząca rady 
miasta nazywa nową arenę „im-
ponującym, pięknym obiektem”, 
a także „największą inwestycją 
w dziejach samorządu puławskie-
go”. – Puławy absolutnie zasługują 
na tę halę. To obiekt na miarę XXI 
wieku, jeden z najwspanialszych 
w Polsce – ocenia wicemarszałek 
województwa, Michał Mulawa. 
– Wierzę, że będziemy tutaj świad-
kami ogromnych emocji – dodaje 
Jacek Janiszek, wiceprezes Zakła-
dów Azotowych „Puławy”.

Frekwencja na trybunach po-
kazuje, że większość puławian, 
znacznie bardziej od polityków 
i samorządowców, preferuje zma-
gania sportowe. O ile podczas prze-
cinania wstęgi zapełnionych jest 
około 40 proc. miejsc, tak podczas 
samego meczu - już niemal wszyst-
kie. Kibice puławskiego klubu stają 
na wysokości zadania. Bawią się 
świetnie, zachęcając do dopingu 
także tych, którzy na takim meczu 
znaleźli się po raz pierwszy. Ma-
chają sztandarami w klubowych 
barwach, rozwijają klubową flagę, 
bębnią i śpiewają nagradzając owa-
cjami każdą kolejną bramkę swojej 
drużyny. – Jest moc – przyznaje Ma-
teusz, jeden z kibiców.

Sami zawodnicy, niesieni do-
pingiem trzech tysięcy kibiców, 
ruszają na swoich przeciwników 
z taką energią, jakby rozgrywali co 
najmniej finał pucharu EHF. Prze-
szywają pogubioną obronę gości 
kolejnymi kontrami, w których 
prym wiedzie szybki jak błyskawi-
ca Andrii Akimenko. Puławianie 
w swoim nowym „domu” czują się 
tak swobodnie, że Michał Jurecki 
popisuje się dograniami do koło-
wych w stylu „no look pass”. W dru-
giej połowie azotowcy pozwalają 
gościom z województwa łódzkie-
go na trochę więcej, kontrolując 
wynik. Mecz kończy się wysoką 
wygraną Azotów Puławy, które po-
konują Piotrkowianina 36:24.

Awantura o świetlicę. Sołtys rezygnuje
GMINA PUŁAWY Sołtys Bronowic 
Małgorzata Piwowarek zrezygno-
wała z pełnionej funkcji. – Wójt 
złamał dane mi słowo. Nie widzę 
możliwości dalszej współpracy 
– tłumaczy.
Jedna z najbardziej popularnych 
sołtysek w powiecie puławskim, 
była przewodnicząca rady sołec-
kiej, 30 września złożyła rezygna-
cję z funkcji, jaką pełniła od połowy 
2018 roku. – Nie widzę możliwo-
ści dalszej współpracy z wójtem, 
który nie dotrzymuje słowa. Zbyt 
wiele zrobiłam dla tej miejscowo-
ści, by pozwalać się traktować 
w ten sposób – mówi była już 
sołtys Bronowic.
Chodziło o ustne zapewnienie, 
że po spotkaniu dotyczącym 
przyszłości świetlicy wiejskiej 
w Bronowicach „wszystkie strony 
wyjdą zadowolone”. Tak się 

jednak nie stało. Dla byłej sołtys, 
świetlica była oczkiem w głowie. 
Przez lata angażowała się 
w kolejne remonty budynku, 
zakup wyposażenia, umeblowa-
nia itp. Jako sołtys, trzymała do 
niego klucze, otwierała, zamyka-
ła obiekt, wypożyczała naczynia. 

Pełniła zatem rolę nieformalne-
go opiekuna świetlicy. Piwowa-
rek liczyła na to, że funkcję tę 
otrzyma już oficjalnie, przejmu-
jąc ją z rąk bronowickiego OSP.
Ku jej zaskoczeniu, podczas 
wrześniowego spotkania 
z udziałem strażaków, wójta oraz 

miejscowych kół gospodyń 
wiejskich, przeforsowano inny 
sposób zarządzania lokalem. 
Bezpośredni dostęp do budynku 
wójt gminy Puławy powierzył 
dwóm kołom gospodyń: niefor-
malnemu KWG Bronowice oraz 
KGW „Babki znad Klikawki”. 
Funkcję opiekuna świetlicy 
utrzymała straż. Sołtys poczuła 
oszukana i odsunięta od zarzą-
dzania budynkiem.
– Świetlica powinna być wiejska, 
otwarta dla wszystkich, a jej 
opiekunem powinien być sołtys. 
To, jak obecnie wygląda jest 
zasługą wszystkich mieszkań-
ców Bronowic i funduszy, jakie 
na ten cel przeznaczaliśmy przez 
ostatnie lata. O jej przyszłości 
wójt nie powinien decydować 
podczas technicznego zebrania, 
bez udziału mieszkańców, bez 

pytania o zdanie większości 
– tłumaczy była sołtys. – To było 
niedemokratyczne pogwałcenie 
sołeckiego statutu – ocenia.
Innego zdania jest wójt. – Żeby 
była już sołtys przejęła funkcję 
opiekuna, musiałbym pozbawić 
tej roli strażaków z OPS, którzy 
dbają o ten obiekt od wielu lat. 
Wśród nich są jeszcze osoby, 
które budynek wznosiły siłą 
własnych rąk. Nie otrzymywałem 
żadnych sygnałów, z których 
wynikałoby, że druhowie zanie-
dbują swoje obowiązki – mówi 
Kamil Lewandowski, wójt gminy 
Puławy. – Decyzja o pozbawianiu 
ich roli opiekunów świetlicy 
byłaby zupełnie bezpodstawna 
i niesprawiedliwa – dodaje, 
podkreślając, że obiekt pozosta-
je w pełni dostępny dla miesz-
kańców wsi. Sami strażacy 

sprawy komentować nie chcą.
Małgorzata Piwowarek była 
jedną z kandydatek na wójta 
gminy w ostatnich, przyspieszo-
nych wyborach na to stanowisko. 
Otwarcie krytykowała politykę 
inwestycyjną gminy, a także 
niewystarczające jej zdaniem 
działania władz podejmowane 
podczas wystąpienia z brzegów 
rzeki Klikawka. Nasza rozmów-
czyni przyznaje, że pracy na 
rzecz swojej miejscowości nie 
porzuca. Nadal ma zamiar 
działać w ramach lokalnego koła 
gospodyń i prowadzić kanał 
o Bronowicach na Facebooku.
Wybory na sołtysa w Bronowi-
cach odbędą się we wspomnia-
nej świetlicy wiejskiej, w najbliż-
szy wtorek, 19 października. 
Początek zebrania o godz. 17.

RADOSŁAW SZCZĘCH
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Ks. Wiesław C., były pro-
boszcz kurowskiej parafii, 
po pięciu miesiącach 
spędzonych na wolności 
wraca za kratki

Koniec prac na stadionie 
w Gołębiu nieco się opóźnił

Skazany ksiądz idzie za kratki
WYROK Sąd Okręgowy 
w Lublinie uznał byłego 
proboszcza parafii 
w Kurowie, ks. Wiesława C. 
winnym i utrzymał 
większość punktów 
wyroku wydanego przez 
sąd niższej instancji. Usunął 
tylko jeden - ten, który 
nakładał na duchownego 
środek zabezpieczający 
w postaci terapii zaburzeń 
seksualnych

RADOSŁAW SZCZĘCH

K s. Wiesław C. w środę 
został prawomocnie 
skazany za czyny, 
których dopuszczał 

się (w latach 2016-2018) 
względem małoletniej 
dziewczynki. Jak wykaza-
ło śledztwo, na numer 14-
latki wysyłał swoje nagie 
zdjęcia, a także wiadomo-
ści tekstowe zachęcające 
małoletnią do współżycia. 
Działo się to za wiedzą 
i przyzwoleniem jej matki, 
która sama robiła córce 
nagie fotografie udostęp-
niając je następnie telefo-
nicznie zaprzyjaźnione-
mu duchownemu. W lecie 

ubiegłego roku kobieta zo-
stała uznana przez sąd za 
winną działania na szkodę 
nastolatki i skazana na 2 
lata i 10 miesięcy więzie-
nia.

Były proboszcz kurow-
skiej parafii na wyrok czekał 
kilka miesięcy dłużej. Sąd 
Rejonowy w Puławach w li-
stopadzie 2020 roku uznał 

go za winnego i skazał na 3 
lata i 6 miesięcy w zakładzie 
typu otwartego, 15 tys. zł na-
wiązki dla pokrzywdzonej, 
8-letni zakaz zbliżania się 
do małoletniej oraz 15 lat 
zakazu sprawowania funk-
cji związanych z wychowa-
niem, edukacją oraz opieką 
nad dziećmi. Dodatkowo, po 
odbyciu kary, ksiądz C. miał 

poddać ambulatoryjnej te-
rapii zaburzeń seksualnych.

Mimo wyroku, duchowny 
do zakładu karnego nie trafił. 

Zamiast tego wrócił do aresz-
tu śledczego, oczekując na 
rozpatrzenie apelacji. Zanim 
do tego doszło, na początku 
sierpnia, ks. Wiesław C. za 
poręczeniem w wysokości 
10 tys. zł wyszedł na wol-
ność. Skazany dostał policyj-
ny dozór, zakaz opuszczania 
kraju oraz kontaktowania się 
z pokrzywdzoną.

Jego dni na wolności są 
jednak policzone. Duchow-
ny wkrótce otrzyma zapro-
szenie do stawienia się w za-
kładzie karnym typu otwar-
tego, gdzie dokończy zasą-
dzoną w Puławach karę 3 lat 
i 6 miesięcy (wliczając okres 
aresztowania). To wszystko 
za sprawą Sądu Okręgowe-
go w Lublinie, który w środę 
uznał księdza za winnego za-
rzucanych mu czynów i pod-
trzymał niemal w całości 
decyzję sądu niższej instan-
cji. Usunął jedynie punkt na-
kazujący skazanemu udział 
w ambulatoryjnej terapii za-
burzeń seksualnych po od-
byciu kary. Podobną terapię 
były proboszcz będzie mógł 
przejść w trakcie jej odbywa-
nia. Wyrok jest prawomocny.

Zakładają 

światłowód, 

uszkodzili 
wodociąg

GMINA KOŃSKOWOLA Trwa 
budowa sieci światłowo-
dowej do miejscowości 
pozbawionych dostępu 
do szybkiego internetu. 
Niestety podczas prac 
w Pożogu dwukrotnie do-
szło do uszkodzenia wo-
dociągu. Kosztami napra-
wy gmina będzie chciała 
obciążyć wykonawcę.

Las Stocki, ul. Pożow-
ska w Końskowoli, a także 
Pożóg to część wsi, do 
których już dotarł lub nie-
długo dotrze linia świa-
tłowodu umożliwiające-
go korzystanie z szeroko-
pasmowego internetu. To 
wojewódzki projekt, za 
który odpowiada Urząd 
Marszałkowski. Niestety, 
o ile pomiędzy miejsco-
wościami wykopy prze-
biegały bez większych 
problemów, tak we wspo-
mnianym Pożogu doszło 
już do dwóch awarii sieci 
wodociągowej.

Naprawianie pierwszej 
z nich trwało około tygo-
dnia, przez co mieszkań-
cy tymczasowo stracili 
dostęp do bieżącej wody. 
Na miejsce podstawiono 
małą cysternę. General-
ny wykonawca robót, 
spółka FIBEE, nie była 
w stanie samodzielnie 
usunąć problemu. W na-
prawę uszkodzonej sieci 
zaangażowano puławski 
MPWiK oraz specjali-
styczną firmę wynajętą 
przez gminę. Koszt usu-
nięcia pierwszej awarii 
opiewa na blisko 80 tys. 
zł.

Niestety, we wtorek 
w innej części Pożo-
ga, doszło do kolejnego 
uszkodzenia rury wo-
dociągowej. Tym razem 
z problemem poradzono 
sobie szybciej. Władze 
gminy zapewniają, że 
awaria została już usu-
nięta, ale naprawa wyge-
nerowała kolejne koszty. 
Rachunkami gmina ma 
zamiar obciążyć wyko-
nawcę światłowodowej 
sieci. RS

Piłkarze czekają na pierwszy gwizdek
GMINA PUŁAWY Kończy się 

jedna z najdroższych inwe-
stycji sportowych w gminie 
Puławy. Warta blisko 5 mln zł 
kameralna, piłkarska arena 
w Gołębiu, jest już niemal 
gotowa. Z powodu nieko-
rzystnej pogody, jej budowa 
zaliczyła dwutygodniowy 
poślizg. Nowy termin mija 
w połowie października.

Minął ponad miesiąc od 
naszej ostatniej wizyty na 
placu budowy stadionu 
przy ul. Piaskowej w Gołę-
biu. Przez ten czas wiele się 
zmieniło. Na drodze dojaz-
dowej do obiektu leży jest 
asfalt. Gotowy jest także 
parking, trybuny na ponad 
pół tysiąca miejsc oraz więk-
szość pozostałych zadań. 
Całe przedsięwzięcie miało 
zostać ukończone do 30 
września. Niestety, ze wzglę-
du na niekorzystne warunki 
atmosferyczne, długotrwałe, 

intensywne opady, dotrzy-
mać pierwotnego terminu 
się nie udało.

W związku z tym, wy-
konawca, firma Tel-Bruk, 
poprosiła władze gminy 

o aneks do umowy. Budow-
lańcy otrzymali dodatkowe 
dwa tygodnie, a ten czas wła-
śnie się kończy. Postępom 
prac regularnie przyglądają 
gminni urzędnicy.

– Przy tak dużej inwesty-
cji, dwutygodniowy poślizg 
nie jest niczym nadzwyczaj-

nym. Najważniejsza jest ja-
kość wykonywanych prac. 
Zależy nam na tym, żeby 
z tego obiektu bezpiecznie 
mogli korzystać nasi miesz-
kańcy – podkreśla Radosław 
Kosmala z Urzędu Gminy 
Puławy. – Ważne jest rów-
nież to, że wykonawca nie 
wnosił o aneks kwotowy, co 
oznacza, że za tę inwestycję 
zapłacimy dokładnie tyle, ile 
wynika z umowy – dodaje.

Koszt stadionu wyniesie 
niecałe 5 mln zł, przy czym 
jedną trzecią tej sumy po-
kryje rządowa dotacja. Po 
zakończeniu odbiorów tech-
nicznych i uzyskaniu nie-
zbędnych pozwoleń, z nowej 
nieruchomości będzie mógł 
korzystać m.in. miejsco-
wy klub piłkarski - Hetman 
Gołąb. Termin otwarcia 
areny nie został jeszcze usta-
lony.

RADOSŁAW SZCZĘCH

Biorą się za naukę spędzania wolnego czasu
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GMINA PUŁAWY W Górze Pu-
ławskiej powstało Młodzieżo-
we Centrum Animacji „Anim-
ki”. Dwudziestoosobowa 
grupa młodzieży uczy się no-
wych form spędzania czasu 
wolnego, m.in. tańca, cho-
dzenia po linie i kuglarstwa. 
Nowe umiejętności przekażą 
dzieciom i seniorom.

Młodzi mieszkańcy gminy 
Puławy uczą się zupełnie no-
wych aktywności. Wkrótce 
będą potrafili malować twa-
rze, tańczyć, urządzać gry 
i zabawy dla dzieci, wykony-
wać kuglarskie sztuczki, jeź-
dzić na monocyklu, a nawet 
chodzić po linie.

To wszystko w ramach serii 
warsztatów w ramach utwo-

rzonego w Górze Puławskiej 
- Młodzieżowego Centrum 
Animacji „Animki”. Ideą tego 
projektu jest nie tylko zakty-
wizowanie jego uczestników, 
ale także budowa nowych re-
lacji pomiędzy nastolatkami, 
a dziećmi, seniorami i osoba-
mi niepełnosprawnymi.

– Chcemy, żeby młodzież 
po tym, jak sama nauczy się 
nowych sposób spędzania 
wolnego czasu, podzieliła się 
tą wiedzą z różnymi grupami 
społecznymi. Młodzi anima-
torzy będą oczywiście dosto-
sowywać rodzaje zajęć do ich 
uczestników. Face-painting, 
kuglarstwo, czy dziecięce gry 
i zabawy będą skierowane do 
najmłodszych, warsztaty pla-

styczne, w tym rękodzieło to 
oferta dla seniorów – tłuma-
czy Marta Grzechnik z funda-
cji „Pogodna Przyszłość”.

W projekcie „Animki” bie-
rze udział grupa młodzieży 
z Góry Puławskiej i okolic. 
Pierwsze zajęcia ruszyły we 
wrześniu, ostatnie zaplano-
wano pod koniec stycznia 
przyszłego roku. Ich organi-
zację finansowo wsparła Pol-
sko-Amerykańska Fundacja 
Wolności. RS

Nastolatki z Góry Puławskiej 
i okolic chętnie uczestniczą 
w zajęciach, na których pozna-
ją nowe, oryginalne umiejętno-
ści
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Zapowiedzi imprez i wydarzeń

PUŁAWY

KONCERT GOSPEL RAIN Obcho-
dy XXI Dnia Papieskiego w Pu-
ławach zakończy koncert ze-
społu Gospel Rain. Wydarzenie 
odbędzie się 17 października 
o godz. 17 w Domu Chemika 
(ul. Wojska Polskiego 4).

Gospel Rain to kilkudziesię-
cioosobowy zespół, tworzony 
przez charyzmatyczny pop-
-gospelowy chór, wspierany 
przez znakomitych solistów 
i instrumentalistów. To jeden 
z najdłużej tego typu istnie-
jących zespołów w Polsce. 
Grupa liczy sobie już 30 lat. 

– Zespół sięga do wielu źró-
deł i inspiracji muzycznych, 

jego twórczość jest fuzją mu-
zyki gospel, praise&worship, 
a także owocem fascynacji 
nowymi brzmieniami – opo-
wiadają organizatorzy wyda-
rzenia.

Wstęp na koncert jest bez-
płatny, obowiązują wejściów-
ki dostępne w Domu Chemika 
oraz w kościele pw. Świętej.

ŻEBY POLSKA BYŁA POLSKĄ 
W dniach 18-19 października 
w Puławskim Domu Chemika 
odbędą się prezentacje kon-
kursowe w turniejach pieśni 

i  recytacji  XVII  Przeglądu 
Poezji i Pieśni Niepodległo-
ściowej „Żeby Polska była 
Polską”.

Udział w przeglądzie stano-
wi okazję do uczczenia i upa-
miętnienia ważnych postaci 
i wydarzeń, które odegrały 
znaczącą rolę dla niepodle-
głej Polski. W tym roku są 
to Stefan Wyszyński, Tade-
usz Różewicz oraz Krzysztof 
Kamil Baczyński, czyli patroni 
roku 2021. 

Zmagania wykonawców 
będzie można podziwiać 18 
i 19 października. Pierwszego 
dnia organizatorzy zaproszą 
na turniej pieśni, z kolei dru-
giego odbędzie się rywaliza-
cja recytatorów.

Finał tegorocznej edycji wy-
darzenia zaplanowano na 6 
listopada.

PUŁAWSKA SENIORIADA W ra-
mach VII Puławskiej Senio-

riady, 19 października o godz. 
17 w tamtejszym Domu Che-
mika odbędzie się specjalny 

koncert dla seniorów z udzia-
łem Orkiestry Kameralnej Si-
lesian Art Collective.

Puławska Senioriada to 
coroczna inicjatywa mająca 
na celu aktywizację seniorów 
oraz upowszechnianie wiedzy 
o potrzebach, prawach i po-
tencjale osób w wieku senio-
ralnym.

Tego wieczora na scenie 
Domu Chemika wystąpi Orkie-
stra Kameralna Silesian Art 
Collective tworzona przez mło-
dych artystów regionu śląskie-
go. Od 2010 roku zachwycają 
publiczność swoim entuzja-
zmem i profesjonalizmem, od-
najdując się zarówno w reper-
tuarze muzyki klasycznej, jak i 
w brzmieniach rozrywkowych.

Podczas koncertu zapre-
zentowane zostaną utwory 
w aranżacjach specjalnie 
przygotowanych z okazji jubi-
leuszu 110-lecia urodzin słyn-
nego pianisty i kompozytora 
Władysława Szpilmana.

Wstęp wolny, o wejściu de-
cyduje kolejność przybycia.

KAZIMIERZ DOLNY 
SPOTKANIE Z JOANNĄ BATOR 

Laureatka Nagrody  L i te -

rackiej Nike, Joanna Bator, 
będzie gościem Dzwonnicy 
Kultury w Kazimierzu Dolnym 
(ul. Zamkowa 2). Spotkanie 
odbędzie się 16 października 
o godz. 16.

Joanna Bator jest z wykształ-
cenia kulturoznawczynią i fi-
lozofką. Ma w swoim dorobku 
popularne książki, które przy-
niosły jej międzynarodowe 
uznanie. Jest autorką takich 
powieści, jak „Piaskowa Góra” 
czy „Ciemno, prawie noc”.

Za całokształt twórczości 
tłumaczonej na język nie-
miecki otrzymała Nagrodę 
Literacką Usdomer, Nagrodę 
Literacką im. Stefana Heima, 
Nagrodę Literacką im. Her-
manna Hessego oraz szwaj-
carską Nagrodę Literacką 
Spycher.

Spotkan ie  poprowadz i 
Maja Wolny. Wstęp wolny. 
Liczba miejsc ograniczona. 

Zapisy w Bibliotece Publicznej 
(tel. 81 881 03 05) i Dzwonni-
cy Kultury (tel. 81 501 82 70).

RECITAL FORTEPIANOWY W nie-
d z i e l ę ,  17  p a ź d z i e r n i k a 
o godz. 16 w auli Gminnego 
Zespołu Szkół w Kazimierzu 
Dolnym (ul. Szkolna 1) odbę-
dzie się recital fortepianowy 
„Fryderyk Chopin In memo-
riał”.

Wystąpi Jerzy Maciejew-
ski ,  absolwent  Akademii 
Muzycznej im. Fr. Chopina 
Warszawie, uczestnik wielu 
renomowanych festiwali mu-
zycznych oraz popularyzator 
muzyki. Współpracuje z To-
warzystwem im. Fr. Chopina. 
Koncertował niemal w całej 
Europie oraz Meksyku i Korei 
Południowej.

NAŁĘCZÓW
SPEKTAKL „WSZYSTKO PŁYNIE” 

W ramach projektu Teatr Pol-

ska 21 października o godz. 
19 w Nałęczowskim Ośrod-
ku Kultury przy ul. Lipowej 
6 odbędzie się pokaz spek-
taklu Janusza Opryńskiego 
„Wszystko Płynie” w wykona-
niu Teatru Soho.

Teatr Polska to ogólnopol-
ski projekt, którego zadaniem 
jest promocja teatru wśród 
mieszkańców miejscowości 
mających ograniczony dostęp 
do oferty teatralnej.

Spektakl to historia Anny 
i Jana. Ona jest świadkiem 
wielkiego głodu na Ukrainie, 
on - wieloletnim więźniem 
łagrów. Sztuka próbuje zmie-
rzyć się z doświadczeniem 
głodu człowieka, z piętnem 
sowieckiego łagru, znaleźć 
przestrzeń do wypowiedzenia 
słów najcięższych o człowie-
ku.

Bilety 20 zł.

DAMIAN DRABIK
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KINO „SYBILLA”, PUŁAWY
Piątek, 15 października:
Furioza, akcja/dramat, godz. 

20.45
Rodzinka rządzi, animowa-

ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Sobota, 16 października:
Furioza, akcja/dramat, godz. 

20.45
Rodzinka rządzi, animowa-

ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Niedziela, 17 października:
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 20.45
Rodzinka rządzi, animowa-

ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Poniedziałek, 18 paździer-
nika:

Nie czas umierać, akcja, 
godz. 20.45

Rodzinka rządzi, animowa-
ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Wtorek, 19 października:
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 20.45
Rodzinka rządzi, animowa-

ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Środa, 20 października:
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 20.45
Rodzinka rządzi, animowa-

ny/komedia, godz. 13.50, 
16

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wilk na 100%, animowany/
komedia, godz. 11.50

Czwartek, 
21 października:

Nie czas umierać, akcja, 
godz. 17.15

Rodzinka rządzi, animowa-
ny/komedia, godz. 12.45, 
15

Wesele, dramat/obyczajowy, 
godz. 18.10

Wieczór Kinomaniaka: Aida, 
dramat, godz. 20.15

Wilka na 100%, animowany/
komedia, godz. 11

KINO „CISY”, NAŁĘCZÓW
Piątek, 15 października:
Psi Patrol Film, animowany, 

godz. 14
Jak rozmawiać z psem, fami-

lijny, godz. 16
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 18
Sobota, 16 października:
Psi Patrol Film, animowany, 

godz. 14
Jak rozmawiać z psem, fami-

lijny, godz. 16
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 18
Niedziela, 

17 października:
Psi Patrol Film, animowany, 

godz. 14
Jak rozmawiać z psem, fami-

lijny, godz. 16
Nie czas umierać, akcja, 

godz. 18

T E R A Z  K U LT U R A 

Nagrodzeni za 
sportową aktywność

OTO NA JLEPSI Biegali, jeź-
dzili na rowerze, brali udział 
w kajakowych spływach, wy-
pożyczali sprzęt i kompleto-
wali naklejki potwierdzające 
udział w kolejnych wydarze-
niach organizowanych przez 
miasto. Trójka najlepszych 
w ostatnią niedzielę stanęła 
na konkursowym podium. 
Pierwsze miejsce zdobyła 
Katarzyna Krasoń.

Te g o r o c z n y  k o n k u r s 
„Aktywne Puławy” znów 
przyciągnął mieszkańców, 
którzy nie lubią siedzenia 
w domach. Zamiast poły-

kania kolejnych odcinków 
ulubionych seriali wolą 
połykać kolejne kilome-
try na rowerze. To osoby, 
które nie stronią także od 
innych form aktywnego 
spędzania wolnego czasu. 
Żeby nagrodzić tych, któ-
rzy robią to najczęściej, 
Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji oraz Centrum 
Informacji Turystycznej od 
sześciu lat rozdają naklejki 
potwierdzające udział w or-
ganizowanych przez siebie 
sportowych wydarzeniach. 
Wystarczy udział w rowero-

wym rajdzie, biegach, czy 
wypożyczenie roweru, by 
dostać punkty.

W mijającym roku naj-
więcej z nich uzbierała 
Katarzyna Krasoń, która 
na podium stanęła razem 
z Mariuszem Kordulą i Da-
riuszem Leonarcikiem. 
Cała trójka w ostatnią nie-
dzielę, podczas pikniku 
kończącego sezon, otrzy-
mała upominki, a także 
pamiątkowe puchary i dy-
plomy. Organizatorzy przy-
znali także kilka wyróżnień. 
Najaktywniejsi otrzymali 

gratulacje od przedsta-
wicieli lokalnych władz, 
w tym wiceprezydent Beaty 
Kozik i przewodniczącej 
komisji sportu - Lilianny Ja-
worskiej. Piknik tradycyjnie 
zakończył wspólny grill po-
łączony z pieczeniem ziem-
niaków.

Pracownicy puławskiego 
MOSiR-u zachęcają wszyst-
kich puławian do udziału 
w kolejnej edycji „Aktyw-
nych Puław”. Nowe książecz-
ki plebiscytu (do umieszcza-
nia naklejek) będą dostępne 
już na wiosnę 2022. RS
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Zacierka i przaśniak
Dziś polecamy smaczne 
regionalne dania, 
gotowane na winach 
jesienią. Kto jeszcze 
pamięta zupę zacierkową, 
zupę z kaszą, placek 
kartoflany z kiszoną 
kapustą, placki z lemieszki 
czy pysznego przaśniaka?

WALDEMAR SULISZ

Z aczynamy gotowanie od słyn-
nej zacierki. Bardzo prostej 
zupy, popularnej w naszym 
regionie. Największą sławę 

ma trawnicka zaciera - a ponieważ 
mamy autorski przepis, to się nim 
dzielimy. Oto instrukcja wykona-
nia: „Zagotuj 4 litry wody, dodaj 4 
duże obrane kartofle w kostkę po-
krojone i gotuj do miękkości. Za-
gnieć ciasto z 0,5 kg mąki z jednym 
jajem i szczyptą soli, dolej wody 
tyle, aby ciasto było dość twarde. 
Wałkuj placek dość gruby, pokrój 
w paski, rwij zacierki, wrzucaj do 
garnka, z kartoflami mieszaj czę-
sto. Gotuj chwilę, kiedy wszystkie 
zacierki wypłyną, odstaw z ognia. 
Na patelni uskwarz dobrego bocz-
ku z cebulką, okraś zacierkę, przy-
praw solą i pieprzem. Jedz ze sma-
kiem.” Czyż nie prosty przepis?

Mięsna zupa z kaszą gryczaną
Składniki: 30 dag mięsa, 10 dag 

kaszy gryczanej, 15 dag cebuli, po 
10 dag kapusty włoskiej, marchwi 
i pietruszki, sól, pieprz, natka, ty-
mianek, kminek, majeranek, ziele 
angielskie.

Wykonanie: do gotującej się 
wody dodawać co 1 minutę w ko-
lejności: szczyptę tymianku, pół 
łyżeczki kminku, mięso pokrojone 
w kostkę (indyk lub kurczak), kaszę 
gryczaną, ziele angielskie.

Gotować 1 godzinę na małym 
ogniu. Następnie dodawać kolejno: 
2 cebule, kapustę włoską, marchew 
i korzeń pietruszki – wszystko po-
krojone w paseczki. Posolić, dodać 
zieleninę.

Doprawić pieprzem i solą, posy-
pać zieloną pietruszką. 

Staropolska polewka 
z soczewicy

Składniki: 1 litr bulionu, 20 dag 
wędzonki, 3 ziemniaki, 1 puszka 
soczewicy, oliwa, sól, pieprz.

Wykonanie: na oliwie podsmażyć 
wędzonkę oraz pokrojone w kostkę 
ziemniaki. Przełożyć do bulionu. 
Gotować 20 minut, dodać przepłu-
kaną soczewicę, doprawić solą z pie-
przem. Kto lubi zupy pikantne, może 
w trakcie gotowania dodać kawałek 
czuszki. Soczewica z puszki to roz-
wiązanie dla tych, co nie mają czasu. 
Ponieważ soczewicę można kupić w 
sklepie, lepiej ją namoczyć na noc i 
następnego dnia ugotować w zupie.

Zupa ziemniaczana
Składniki: 1 kg ziemniaków, 20 

dag boczku wędzonego, listek lau-
rowy, ziele, pieprz sól, zielenina do 
smaku.

Wykonanie: boczek pokroić w 
kostkę, podsmażyć na złoty kolor, 
nie przypalić. Zalać przegotowaną 
wodą, żeby wydobyć smak sosu. 
Zaczekać, kiedy boczek będzie 
miękki. 

Osobno ugotować ok.1,5 litra 
wody i wrzucić pokrojone ziemnia-
ki w kostkę, dodać przyprawy, oso-
lić do smaku. Kiedy ziemniaki będą 
miękkie, dodać boczek, pogotować 
jeszcze chwilę. 

Na talerzu posypać zieloną pie-
truszką. Co na drugie? Oto nasze 
propozycje.

Pierogi z grochem i makiem
Składniki: 1 kg mąki pszennej, 

4 jaja, 10 dag drożdży, szczypta 
soli, 1/2 szklanki cukru, 3 szklanki 
mleka, 1/2 kostki masła. Na nadzie-
nie: 1 kg grochu białego, 1/2 szklan-
ki maku suchego, 4 łyżki cukru. 

Wykonanie: rozczynić ciasto 
zostawić do wyrośnięcia. Ugoto-
wany groch odcedzić utłuc do-
brze dodać suchy mak, cukier 
i dobrze wyrobić. Formować w 
wrzecionowate pierogi, zostawić 
do wyrośnięcia. Przed samym 
pieczeniem posmarować roz-
trzepanym jajkiem. Kiedy się już 
upieką na złoto, wyjąć z pieca 
gorące, posmarować dobrze osło-
dzoną wodą. 

Placek kartoflany z kiszoną kapustą 
Składniki: 1/2 kg kartofli, 3 śred-

nie cebule, 4 ząbki czosnku, 1-2 
jaja, sól i pierz do smaku , olej do 
smarowania blachy (3 łyżki). Na-

dzienie: 0,5 kg kapusty kiszonej, 
30 dkg pieczarek, 2 cebule, 3 łyżki 
masła, 15 dkg sera żółtego.

Wykonanie: kartofle obrać, 
zetrzeć na tarce razem z cebulą, 
dodać rozgnieciony czosnek, jaja, 
sól i pieprz. Płaską blachę wysma-
rować olejem, wyłożyć masę do-
brze wymieszaną wstawić do go-
rącego pieca na około 1,5 godzi-
ny. Kapustę odcisnąć z soku, jak 
za kwaśna, wypłukać w wodzie. 
Pieczarki zetrzeć na grubej tarce, 
cebule posiekać w drobną kostkę 
wrzucić na masło roztopione w 
rondlu, dusić z pół godziny razem 
z kapustą. Na upieczony gorący 
placek wyłożyć kapustę, posypać 
żółtym serem i zapiec na rumia-
no. 

Placki z lemieszki 
Składniki: 1 kg kartofli, 1 1/2 

szklanki mąki pszennej, po pół ły-
żeczki suszonej natki pietruszki, 
liści selera, bazylii, sól i pieprz.

Wykonanie: obrane kartofle 
zalać wrzącą wodą posolić, ugo-
tować i odcedzić. Gorące posy-

pać przyprawami, równomier-
nie przesypać mąką. Szczelnie 
przykryć na 15 minut, aby mąka 
przeszła parą. Potem dokładnie 
wytłuc tłuczkiem drewnianym, 
aż tłuczek będzie się umywał do 
czysta. 

Po przestudzeniu formować 
placuszki, smażyć na rozgrzanym 
smalcu z obu stron na ciemnoru-
miany kolor. Do tego najlepiej sma-
kują kiszone ogórki, śmietana, albo 
surówka z kwaszonej kapusty. 

Przaśniak 
Składniki: 2 1/2 szklanki mąki/ 

1 1/2 szklanki kwaśnego mleka, 1 
jajo, 1 łyżka masła, 1 łyżka cukru 1 
łyżeczka sody, 2 łyżki maku.

Wykonanie: w miskę wsypać 
mąkę, dodać sodę, masło, mleko, 
jajko, cukier, rozmieszać razem, i 
wlać do mąki. Wrobić ciasto, wy-
łożyć na blachę, posypać cukrem i 
makiem.

Rożki kartoflane 
Składniki: 1,5 kg kartofli, mąki ile 

wejdzie aby się dało zagnieść, 2 jaja, 

sól, bułka tarta, tłuszcz do smaże-
nia. Na nadzienie: 0,5 kg gotowanej 
kury, 2 cebule, 3 jaja, 5 dag masła, 
sól i pieprz. 

Wykonanie: kartofle ugoto-
wać, przepuścić przez maszyn-
kę, gdy wystygną dodać jaja i tyle 
mąki, aby się ciasto dało zagnieść. 
Mięso z kury obrać z kości, pokro-
ić w kostkę, dodać posiekaną ce-
bulę, przyprawić solą i pieprzem. 
Ciasto rozwałkować, pociąć na 
kwadraty, nakładać nadzienie i 
sklejać rożki. Maczać w roztrze-
panym jajku, obtaczać w bułce, 
smażyć na rumiano. Polać roz-
topionym masłem. Najlepsze na 
gorąco

Pączki z kaszą jaglaną maczane w 
śmietanie 

Składniki: 2 szklanki kaszy ja-
glanej, 4 szklanki mleka, 10 dkg 
drożdży, 1/2 szklanki mleka, 2 
łyżki masła, 2-3 jaja, 4 łyżki cukru, 
szczypta soli.

Wykonanie: na mleku uparować 
kaszę i wystudzić. Zrobić rozczyn z 
drożdży, 0,5 szklanki mleka 

3 łyżki mąki i cukru, odstawić 
do wyrośnięcia. Do miski wy-
łożyć kaszę, roztopione letnie 
masło wbić jaja, dodać mąki 
tyle aby ciasto było dość gęste, 
wyrobić, odstawić do wyrośnię-
cia. Na blachę wykładać małe 
pączki, piec na rumiano. Najle-
piej smakują gorące maczane w 
śmietanie.                    

JAK ZROBIĆ SER ŻÓŁTY 
DOMOWY

Składniki: 1 1/2 kg sera 
białego wiejskiego, 2 litry 
świeżego pełnego mleka, kostka 
masła, 1 łyżeczka sody, 1 łyżka 
soli.
Wykonanie: mleko zagotować, 
dodać rozkruszony biały ser, i 
gotować jeszcze 10 minut. 
Potem wylać na bardzo gęste 
sito (odcisnąć). Do garnka 
wrzucić masło, odciśnięty 
twaróg, dodać sodę i sól. Dobrze 
mieszać, prażyć 10-15 minut. 
Wyłożyć do formy, docisnąć, 
wystudzić. Można dodać ziół 
według smaku.   
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Carlos Daniel zapewnił Wiśle 
punkt w starciu ze Zniczem 
Pruszków

Azoty nie miały najmniejszych pro-
blemów z pokonaniem Piotrkowia-
nina. Jutro poprzeczka będzie za-
wieszona znacznie wyżej
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EWINNER II LIGA
Wigry Suwałki – Pogoń 

Siedlce 5:0 (Sowiński 29, 
Kacper Michalski 39, Miko-
łaj Łabojko 55, Mikołaj Ran-
dak 80, K sei Iwao 87) • KKS 
Kalisz – Motor Lublin 0:0 • 
Wisła Puławy – Znicz Prusz-
ków 1:1 (Carlos Daniel 45+4 
– Gabrych 9) • Pogoń Gro-
dzisk Mazowiecki – Lech II 
Poznań przełożony • Radu-
nia Stężyca – Ruch Chorzów 
1:2 (Deja 88 – Mokrzycki 
38-z akrnego, Szkatuła 48) 
• Olimpia Elbląg – Garbar-
nia 1:0 (Kurbiel 51) • Sokół 
Ostróda – Hutnik Kraków 
2:1 (Rugowski 43, 54 – Świą-
tek 15) •  Chojniczanka 
– GKS Bełchatów 5:0 (Plą-
skowski 19, Mazek 51, Mi-
kołajczyk 66, Klichowicz 78, 
Mikołajczak 88) • Stal Rze-
szów – Śląsk II Wrocław 4:3 
(Michalik 8, 79, Małecki 45, 
Snopczyński 87 – Łyszczarz 
23, Boruń 85, Konstanty 90-z 
karnego).
 1. Stal 12 29 26-10
 2. Ruch 12 28 19-7
 3. Chojniczanka 12 22 27-10
 4. Olimpia 12 21 13-12
 5. Motor 12 20 23-10
 6. Radunia 12 17 17-17
 7. Wigry 12 17 14-13
 8. KKS 12 17 12-11
 9. Lech II 11 16 11-12
 10. Wisła 12 16 21-19
 11. Śląsk II 12 14 18-19
 12. Pogoń G. M. 11 14 13-14
 13. Garbarnia 12 14 16-18
 14. Pogoń S. 12 14 15-23
 15. Znicz 12 13 16-21
 16. Hutnik 12 8 8-19
 17. Bełchatów 12 7 9-22
 18. Sokół 12 4 5-26

16-17 października: Znicz 
– Olimpia • Ruch – Wisła 
(sobota, godz. 17.15) • Śląsk 
II – Radunia • Hutnik – Stal 
• Pogoń Siedlce – Sokół • 
Motor – Wigry (sobota, godz. 
18) • GKS Bełchatów – KKS 
• Lech II – Chojniczanka • 
Garbarnia – Pogoń Grodzisk 
Mazowiecki.

NAJLEPSI STRZELCY
13 bramek – Michał Fidziukie-
wicz (Motor Lublin) • 7 bra-
mek – Adrian Paluchowski 
(Wisła Puławy) • 6 bramek 
– Damian Michalik (Stal Rze-
szów).

PGNIG SUPERLIGA 
MĘŻCZYZN

5. kolejka: Azoty Puławy 
– Piotrkowianin Piotrków Try-
bunalski 36:24 • Orlen Wisła 
Płock – Zagłębie Lubin 34:21 
• Sandra Spa Pogoń Szczecin 
– Grupa Azoty Unia Tarnów 
21:27 • Gwardia Opole – Stal 
Mielec 25:17 • Górnik Zabrze 
– Torus Wybrzeże Gdańsk 
22:23 • Energa Kalisz – MMTS 
Kwidzyn 21:22 • Chrobry 
Głogów – Łomża Vive Kielce 
29:45. Awansem z 6. kolejki: 
Piotrkowianin Piotrków Try-
bunalski – Orlen Wisła Płock 
22:25.
 1. Vive 5 15 186-123
 2. Wisła 6 18 195-137
 3. Azoty 5 12 169-129
 4. Piotrkowianin 6 9 155-171
 5. Górnik 5 8 125-131
 6. Gwardia 5 8 125-136
 7. Wybrzeże 5 7 127-135
 8. Kalisz 5 6 133-136
 9. MMTS 5 6 115-122
 10. Tarnów 5 6 129-139
 11. Zagłębie 5 6 132-146
 12. Chrobry 5 4 149-177
 13. Pogoń 5 3 120-145
 14. Stal 5 0 112-145

15-17 października: Za-
głębie – Pogoń • Azoty Pu-
ławy – Łomża Vive (sobota, 
godz. 13) • Stal – Górnik • 
MMTS – Chrobry • Wybrze-
że – Kalisz.

Fajerwerki nie tylko 
na otwarcie nowej hali

PIŁKA RĘCZNA To się nazywa 
otwarcie nowej hali z przytupem. 
Chodzi nie tylko o ceremonię 
oddania do użytku obiektu przy ul. 
Lubelskiej, ale i występ Azotów, 
które w pierwszym meczu 
w swoim nowym domu rozbiły 
Piotrkowianina aż 36:24. Już jutro 
starcie z mistrzami Polski – Łomża 
Vive Kielce (godz. 13)

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Komplet widzów na trybunach 
obejrzał naprawdę bardzo 
dobry występ swoich pupili. 
Podopieczni Roberta Lisa od 

początku rzucili się na rywali i na 
efekty nie trzeba było czekać zbyt 
długo. Gospodarze szybko wyszli na 
prowadzenie 7:1. W 13 minucie było 
10:3 i zanosiło się na spacerek. Tym 
bardziej, że świetnie w bramce spi-
sywał się Mateusz Zembrzycki. Do 
przerwy w zasadzie wszystko było 
już jasne, bo chyba nikt nie spodzie-
wał się, że Azoty mogą zmarnować 
aż 10 bramek przewagi. A po pierw-
szej połowie świetny i skuteczny 
Andri Akimenko i jego koledzy pro-
wadzili właśnie 20:10. 

Druga część spotkania nie miała 
już większej historii. Nawet mimo 
nieobecności Dawida Dawydzika, 
który z powodu trzeciego wyklu-
czenia nie mógł już pojawić się na 
parkiecie dystans między obiema 
ekipami nie schodził poniżej 10 goli. 
Najwyżej drużyna trenera Lisa pro-
wadziła aż 28:14. Ostatecznie zawo-
dy zakończyły się pewnym zwycię-
stwem miejscowych 36:24. 

– Zaczęliśmy tak, jak sobie za-
kładaliśmy. Wydawało się, że przez 
otwarcie nowej hali możemy być 
trochę rozkojarzeni. Zawodniczy po-
deszli jednak do całej sytuacji bardzo 
profesjonalnie. Przez wszystkie ce-
remonie siedzieli zamknięci w szat-
ni i wyszli dopiero na mecz. Wyszli 
jednak bardzo mocno i na dużej 

koncentracji. Wystarczy powiedzieć, 
że nasz środkowy rozgrywający, 
który się zmienia do ataku dopiero 
w ósmej minucie pojawił się na par-
kiecie. Tak to jednak powinno wyglą-
dać: dobry bramkarz, dobra obro-
na i kontrataki – oceniał po meczu 
z Piotrkowianinem trener Robert Lis.

Wszyscy w Puławach doskona-
le zdają sobie sprawę, że jutro po-
przeczka będzie zawieszona znacz-
nie wyżej. Na krajowym podwórku 
najwyżej, jak to będzie możliwe. 
W końcu na obiekcie przy ul. Lubel-
skiej pojawią się mistrzowie Polski. 
Jak gospodarze podejdą do tego spo-
tkania?

– Znam swoją drużynę i mogę 
powiedzieć, że na pewno będzie-
my skoncentrowani. Wiemy jednak, 

z kim przyjdzie nam się zmierzyć. 
Kielce to jeden z najlepszych zespo-
łów nie tylko w Polsce, ale i Europie. 
My mamy jednak nową halę, mam 
nadzieję, że na trybunach pojawi 
się komplet publiczności i że będzie 
wspaniały doping. Na tym pierw-
szym meczu było naprawdę bardzo 
dobrze, ale może być jeszcze lepiej. 
Kibice mogą zrobić różnicę. Trzeba 
po prostu przyjść do hali i zdzierać 
gardła – zachęca szkoleniowiec brą-
zowych medalistów z poprzedniego 
sezonu.

Jeszcze wczoraj można było dostać 
bilety na hitowe spotkanie w Puła-
wach. Wejściówki są dostępne na 
portalu bilet.pl. Jeżeli ktoś woli obej-
rzeć zawody w telewizji, to będzie 
miał taką możliwość. Starcie Azoty 

– Łoma Vive będzie transmitowane 
przez TVP Sport. Początek meczu już 
o godz. 13.

Azoty Puławy – Piotrkowianin Piotr-
ków Trybunalski 36:24 (20:10)
Azoty: Bogdanow, Zembrzycki 1, Borucki – Jurecki 
1, Akimienko 7, Przybylski 5, Rogulski 6, Kowalczyk 3, 
Podsiadło 1, Dawydzik 2, Fedeńczak 1, Jarosiewicz 2, 
Zivković 2, Łangowski 2, Bachko 3, Gumiński. Kary: 
16 minut. Dyskwalifikacja: Dawid Dawydzik 
w 30 min, z gradacji. 
Piotrkowianin: Kot, Ligarzewski, Chmurski 
– Pacześny 4, Szopa, Mosiołek 1, Mastalerz 3, Jędrasz-
czyk, Babicz 1, Surosz 1, Doniecki, Stolarski 3, Swat 8, 
Matyjasik 1, Wawrzyniak 2. Kary: 10 minut.

Znicz nadal niewygodnym rywalem
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stało się zadość. W ostatnich 
latach Znicz to jeden 
z najbardziej niewygodnych 
rywali dla Wisły. Niestety, 
potwierdzenie przyszło 
w sobotę, bo na stadionie 
w Puławach padł remis 1:1. 
Ostatni raz Duma Powiśla 
pokonała zespół 
z Pruszkowa na swoim 
stadionie w sezonie 
2014/2015. Jutro kolejne 
ciężkie spotkanie 
– w Chorzowie z Ruchem

D rużyna Mariusza Pawlaka 
zagrała naprawdę niezłą 
pierwszą połowę. Powinna 

prowadzić od ósmej minuty, ale 
Carlos Daniel zza pola karnego 
przymierzył w słupek. Odpowiedź 
gości była natychmiastowa, bo 
błyskawicznie przenieśliśmy się 
pod drugie pole karne dzięki 
dalekiemu wykopowi bramkarza 
Piotra Misztala. Mariusz Gabrych 
miał przeciwko sobie dwóch rywali, 
ale przedarł się w pole karne. 
Pierwszy strzał napastnika Znicza 

został zablokowany, ale piłka 
szczęśliwie znowu spadła mu pod 
nogi. Tym razem Gabrych huknął 
w okienko i zrobiło się 0:1.
Kolejne fragmenty to ataki Wisły 
i kilka dogodnych sytuacji. Nieste-
ty, długo nie udawało się ich 
wykorzystać. Dwa razy źle zacho-
wał się Emil Drozdowicz, który 
najpierw prawie wyszedł sam na 
sam z Misztalem, ale źle zabrał się 
z piłką. Później rzeczywiście stanął 
oko w oko z golkiperem Znicza 
jednak nie potrafił wpakować 
futbolówki do siatki.
Próbowali jeszcze: Mateusz 
Pielach, Krystian Puton z rzutu 
wolnego, a doskonałą okazję 
z bliska zmarnował także Ednilson. 
W czwartej minucie doliczonego 
czasu gry puławianie wywalczyli 
jeszcze rzut wolny tuż za szesnast-
ką przeciwnika. Piłkę ustawił 
Carlos Daniel, strzelił i dzięki 
rykoszetowi wreszcie udało się 
wyrównać.
Niestety, w drugiej połowie Znicz 
nie pozwolił już na żadne, klarowne 
sytuacje pod swoją bramką. 
Próbowali: Bartłomiej Bartosiak, 
czy Dominik Banach, a w dobrej 
sytuacji tuż pod bramką skiksował 
Dylan Ruiz-Diaz. Po drugiej stronie 
boiska Łukasz Kosakiewicz 
przegrał za to pojedynek z Piotrem 

Owczarzakiem. I ostatecznie 
piłkarze trenera Pawlaka musieli 
się pogodzić ze zdobyciem tylko 
jednego punktu.
Jutro o godz. 17.15 Duma 
Powiśla zagra ze znacznie 
mocniejszym rywalem – Ruchem 
Chorzów. I to na wyjeździe. Benia-
minek jest rewelacją tego 
sezonu. „Niebiescy” jako jedyni 
w II lidze jeszcze nie przegrali. 
Z sześciu ostatnich spotkań 
wygrali aż pięć. Ostatnio w Stęży-
cy z Radunią 2:1. Obecnie 
zajmują drugie miejsce w tabeli, 
jedynie punkt za Stalą Rzeszów.

(LUKISZ)

Wisła Puławy – Znicz Pruszków 
1:1 (1:1)
Bramki: Carlos Daniel (45+4) – Gabrych 
(9).
Wisła: Owczarzak – Cheba, Wiech, Pielach, 
Wawszczyk, Kacprzycki (27 Banach), Puton 
(90 Kuban), Carlos Daniel, Kondracki (46 
Bartosiak), Ednilson, Drozdowicz (69 Ruiz-
-Diaz).
Znicz: Misztal – Bochenek, Lewczuk, 
Baran, Górski, Barnowski (69 Tabara), Po-
morski, Machalski (77 Kaliniec), Nagamat-
su, Kosakiewicz (77 Możdżeń), Gabrych (84 
Kręcichwost).
Żółta kartka: Lewczuk (Znicz).
Sędziował: Sebastian Tarnowski (Wro-
cław).
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Okolice rezydencji Czartoryskich: 
Kępa Puławska (3)

ANDRZEJ TOŁPYHO

D o charakterystyki 
zagospodarowywa-
nia Kępy Puławskiej 
z a p r e z e n t ow a n e j 

przed tygodniem dodajmy 
dziś położony tu kamień 
poświęcony Delille’owi. 
Kelemntyna z Tońskich 
Hoffmanowa tak opisała tę 
pamiątkę na cześć piewcy 
uroków Puław:

„Iest ieszcze trzeci pomnik 
dla Delilla w miejscu zupeł-
nie stosownem do tego napi-
su we francuskim ięzyku:

W cieniu lasów, obok zło-
tego żniwa,

przy łąkach zielonych 
i wesołych niwach,

przyjaźń kładzie pamiątkę 
temu,

który tak dobrze opiewać 
ie umiał”.

Jakby w odpowiedzi na ten 
dowód uznania Jacuqes De-
lille napisał w języku francu-
skim (my przytaczamy tekst 
w języku polskim):

„Doliny, któreś ukochał, 
pagórki, któreś opiewał,

smućcie się, że wśród was 
spoczywa ten pomnik,

który osłania topola, a ru-
czaj zrasza”.

Ta k  z o r g a n i z o w a n a 
Kępa stanowiła miejsce, 
do którego zjeżdżał dwór 
puławski i zaproszeni go-
ście w celu uczestniczenia 
w zabawach i uciechach. 
W tych uroczystościach 
mogły również uczestni-
czyć osoby nie zaproszo-
ne. Musiały jednak uiścić 
określoną opłatę. Zasadę 
tę potwierdza T. St. Jaro-
szewski:

„Zgoła tu stek i  zbiór 
zabaw i przyjemności po-
łączonych z wygodami do 
dobrego życia, na żąda-
nie przychodnia wcześna 
usługa i przystępna cena”.

Współcześni  zgodnie 
stwierdzają, że Kępę Puław-
ską warto było odwiedzać 
o każdej porze roku. I tak 
Julian Ursyn Niemcewicz 
w poemacie opisowym „Pu-
ławy” ukazał Kępę między 
innymi w skwarne letnie po-
południe:

„Na szczyt sklepień nie-
bieskich wyniesione słońce

Ciska na świat zemdlony 
strzały pałające,

Cały przestwór powietrza 
niewstrzymany wzrokiem

Jednym jest tylko blasku 
i światła potokiem.

Wszędzie parne milczenie, 
Zefir nawet mały,

Bojąc się, by mu słońca go-
rące upały

Nie osmaliły piórek szkar-
łatno-złocistych,

Nie śmie się ruszyć i drze-
mie pośród bzów cienistych.

Zemdlone – wszystko 
szuka spoczynku, ochłody;

Patrz na wyspę, jak czoło 
okazałej trzody,

Wszedłszy do zimnej łachy 
aż po same boki,

Pije, a z nózdrz obfite cieką 
jej potoki”.

W tym samym poemacie 
J. U. Niemcewicz zachęca do 
odwiedzenia Kępy wieczo-
rem po upalnym dniu:

„Ochłonął ciężki upał, ze-
firy łagodne

Kołyszą małe krzewy i gną 
żniwa płodne.

Słońce pochyłym tylko do-
grzewa płomieniem,

Cała natura wonnym już 
oddycha tchnieniem”.

•••

Droga z parku na Kępę 
prowadziła przez trzy most-
ki. Dwa z nich – z Ogrodu 
Dolnego i spod pałacu Ma-
rynki – były przejezdne, zaś 
trzeci stanowił pieszą kład-
kę dochodzącą do ścieżki 
wzdłuż Łachy.

Także i mostek puławski 
doczekał się swego miejsca 
w poezji. Jan Paweł Woronicz 
napisał o nim w poemacie 
„Świątynia Sybilli”:

„Wiszącym mostu łukiem 
z lądem spokrewniony,

Obraz śmiejącego się 
w swej kolebce świata,

Przytułek wdzięcznej wio-
sny i skwarnego lata…”.

Nad wspomnianą Łachą, 
w pobliżu Kępy, dochodził 
przechodzień do pałacu 
Marynki. I o tym pisał J. P. 
Woronicz w cytowanym po-
emacie:

„Twoim, o! luba wyspo, 
pragnie być sąsiadem,

I  ten  gmach okazały 
kunsztem i nakładem,

Sarmackiej Oktawii zaci-
sze, Marynek,

Macierzystego serca drogi 
upominek;

Wdziękami swojej Pani 
w smutku rozjaśniony,

A wielkością jej duszy nad 
Olimp wzniesiony”.

Przypomnijmy, że pałac 
Marynki został wybudowa-
ny przez Adama Kazimierza 
i Izabelę Czartoryskich dla 
ich ukochanej córki Marii, 
która wraz z mężem miała 
w nim spędzać szczęśliwe 
życie. Jak wiemy, losy mał-
żeństwa potoczyły się fatal-
nie.

L o s y  w s p o m n i a n e j 
przez poetę Oktawii po-
dobne były do losów mał-
żeńskich Marii z Czarto-
ryskich Wirtemberskiej. 
Pierwszym mężem Okta-

wii  był  konsul  rzymski 
Marcellus. Po jego śmierci 
w 50 r.  pne. wdowa po-
ślubiła Antoniusza – Mar-
cusa Antoniusa (82-30 r. 
pne.), rzymskiego wodza 
i  polityka, współtwórcę 
II triumwiratu. Wkrótce 
Marek Antoniusz opuścił 
Oktawię i ożenił się z Kle-
opatrą. Oktawia przepro-
wadziła rozwód z mężem, 
wychowywała jego dzie-
ci, które miał z pierwszą 
żoną Fulwią i z Kleopatra. 
Cieszyła się powszech-
nym szacunkiem. Syna jej 
z pierwszego małżeństwa, 
Marka Marcellusa, adop-
tował August.

•••

Powracamy do Kępy Pu-
ławskiej. Obok Marynek 
wytyczona jest droga pro-
wadząca do Kazimierza. 
Za wsią Włostowice prze-
chodzi ona w słynną aleję 
topolową, wzbudzającą 
powszechny zachwyt. Pisze 
o niej J. P. Woronicz:

„Na milę tej przestrzeni 
legła droga nowa,

Niezrównana gościńców 
publicznych królowa,

Gdzie wędrowiec tysią-
cem stajów oddalony,

W piękności tych okolic 
gubi wzrok olśniony”.

Przyglądnijmy się do-
kładniej tej trasie. Spod pa-
łacu Marynki do gospodar-
stwa Czartoryskich z ho-
lendernią wiodła piękna 
aleja, wysadzana dębami 
i jesionami. Na jej przedłu-
żeniu znajdowała się aleja 
wiązów. Młodsze drzewa, 
pochodzące z nasadzeń ks. 
Izabeli, znajdowały się na 
obrzeżu dawnego kolistego 
zasięgu Kępy. W jego czę-
ści południowej znalazł się 
szpaler z wierzch ogławia-
nych (z odcinanymi liśćmi 
ze skróconym pędem), zaś 
wzdłuż granicy południo-
wo-zachodniej-szpalery 
z osiki, jesionów i topoli.

Tak zagospodarowana 
Kępa była na początku XIX 
wieku wielkim salonem 
pod gołym niebem, w któ-
rym goście księżnej Iza-
beli mieli okazję zetknąć 
się z naturą, z ludem oraz 
zabawić się w modne wów-
czas „prace wiejskie”.

Tak było do 1823 r. Kępa 
stanowiła symbol nieska-
żonej natury, w czystym 
wydaniu wiejskości, nie-
winności i szczęścia. Takie 
uczucia wyrażała m.in. 
własnego pomysłu księżnej 
inskrypcja umieszczona na 
kamieniu:

„O Kępo zielona, Kępo 
wesoła, tyś nie raz

osłodziła  smutne dla 
mnie godziny

E. Cz.”
Te smutne dla księżnej 

Izabeli godziny rozpoczę-
ły się w 1823 r. po śmierci 
jej męża, księcia Adama 
Kazimierza Czartoryskie-
go. Pogrążona w żałobie 
zmieniła swój styl życia. 
Zaczęła poszukiwać samot-
ności, uciekać od zgiełku 
życia w domu i ogrodzie. 

Tymczasem, jak na złość, 
wzrastająca popularność 
Świątyni Sybilli skutkowała 
wzrostem liczby zwiedzają-
cych, z których duża część 
omijała pałac, zatrzymując 
się w ogrodzie. W czerwcu 
1823 r. księżna Izabela w li-
ście do Marii Wirtember-
skiej żaliła się, że „zawsze 
są tłumy w ogrodzie”. Za-
mknięty do niedawna dla 
publiczności ogród stawał 
się otwartym dla społe-
czeństwa, ogólnodostęp-
nym parkiem. Coraz trud-
niej było blisko osiemdzie-
sięcioletniej kobiece schro-
nić się w jakimś zakątku 
ciszy. Zauważył to Andrzej 
Edward Koźmian (1804-
1864), poeta pochodzący 
z Piotrowic na Lubelszczyź-
nie, który w swym dwuto-
mowym dziele „Wspomnie-
nia” (Poznań 1867) napisał:

„…nowy ogród otworzyła 
z Kępy rozciągającej się nad 
Wisłą i oblanej Łachą od 
niej. W nim sobie upodo-
bała, tam przeniosła swoją 
pracę, tam rozwinęła cały 
swój dar upiękniania natu-
ry… i do dawnych wsławio-
nych ogrodów puławskich 
w krótkim czasie najwięcej 
uroczy, nowy dodała”.

Cóż!  Potwierdziła się 
prawda, że popularność 
często bywa niezwykle mę-
cząca.

Od 1823 r. w korespon-
dencji  księżnej  Izabeli 
Czartoryskiej z córką Marią 
Wirtemberską coraz czę-
ściej przejawia się motyw 
Kępy oraz prac tam pro-
wadzonych. Nastrój księż-
nej dobrze oddaje napis 
umieszczony na marmuro-
wej płycie, położonej wśród 
murawy, ozdobionej aka-
cjami i różami, w pięknym 
zakątku Kępy: „I TU DO-
BRZE”.

• ZA TYDZIEŃ: OKOLICE REZY-
DENCJI CZARTORYSKICH: ŻULINKI
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„Kamień położony dla De 
Lilla”

Most na Łasze Wiślanej, 
prowadzący do Pałacu 
Marynki

Zabawa towarzyska na 
Kępie Puławskiej podczas 
sianożęcia


